
     7 luty 2017 – „Ursynowskie anegdoty” spotkanie autorskie z Jackiem Krawczykiem -  cykl 

„Poczet p  isarzy Ursynowa”   

Jacek Krawczyk –historyk, dziennikarz; 1994-1998 

radny gminy Warszawa-Ursynów, wyróżniony 

odznaką „Zasłużony Działacz Kultury”.   

‘” czterdzieści lat minęło jak jeden dzień…….” – i 

tak w tym roku Ursynów obchodzi  swoje 

czterdziestolecie.  W przeciągu tych lat  dzielnica 

zmieniała się i powoli przestała być  „sypialnią” 

Warszawy, jak kiedyś o niej  mawiano. Jest to 

dzielnica tętniącą życiem  współczesnym  ale 

pamietająca  o swojej  historii. Mówimy tu o 

patronie Ursynowa, Julianie Ursynie Niemcewiczu, 

od którego Ursynów wziął swoje imię.  

      „Czterdzieści lat minęło to piękny wiek…” –  Ursynów dzięki swoim 

mieszkańcom stał się trochę magicznym zakątkiem na mapie Warszawy. O tej 

magii opowiedział na dzisiejszym spotkaniu Jacek Krawczyk, człowiek związany z 

dzielnicą poprzez działalność społeczną i kulturalną .  Znakomity obserwator 

humoru sytuacyjnego swoje spostrzeżenia przedstawił  w „Ursynowskich 

anegdotach”, zeszycie wydanym w serii  „Materiały do dziejów Ursynowa”.   

Anegdoty opowiadane przez autora skłoniły publiczność do podzielenia się 

własnymi wspomnieniami , często kuriozalnymi i skłaniającymi do śmiechu, a po 

latach opowiadanymi już jako 

anegdoty.     

Anegdotycznie 

opowiedziany Ursynów bardzo 

spodobał się zgromadzonej 

publiczności. I tak można 

spuentować dzisiejsze 

spotkanie :  40 minęło, …a 

gdy cię czas pogania, 

przodem puszczaj 

drania bo nasz 

Ursynowie masz 

czterdzieści nowych 

lat „. 

Siła tradycji. 

Całkiem niedawno w 
Ursynotece zorganizowano mi 
spotkanie z czytelnikami po 
ukazaniu się mojej kolejnej 
książki. Rozesłałem więc 
zaproszenia, z terminem i 
adresem. Jeden z kolegów, 
były radny Andrzej 
Wojciechowski dzwoni do 
mnie i pyta: -Co to za 
Ursynoteka? Więc mu 
tłumaczę, dodając: - Nie wiem 
czy wiesz gdzie to jest, przy 
Barwnej…. A on na to: - 
Oczywiście, że wiem. Przed 
laty biegałem tam na metę po 
alkohol. 

Dobrze, że to siła tradycji, a 
nie przyzwyczajenia.  

Jacek Krawczyk – Anegdoty 

ursynowskie. 


